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Po roku. 


y (Od naszego sprawozdawcy sejmowego). 

z Warszawa, 10 lutego. 
//W dniu pierwszej rocznicy swego istnienia 
źebrał się sejm powoli a ociężale. Ma to wszy- 
jtko jakieś inne oblicze, jakby nagle zmienione 

rzez ię długą noc wielkich wydarzeń, która 
brwala rok cały. Uśmierzyło się zniecierpliwie- 


pie stronnictw, warcholstwo grup, umilkla ner 
wowa, nairętna krzykliwość. Ułotni!a się 
nieokielznanego Humu. 


dzieś psychologia 
Sejm przestał być tłumem posłów. Sejm staje 
się organizmem rozczłonkowanym, wykonywu 
(jacym już mnóstwo prac. 

I dlatego może dzisiejsza podwójna uroczy- 
Ktość: święcenie rocznicy istnienia sejmu, dnia, 
kiedy wojska polskie dotarły do Bałtyku — nie 
anogła zapełnić sali obrad. Ale z tych foteli 
niezajętych, z przejść wolnych od ciżby — nie 
iej bynajmniej pustka. Za ścianami w po- 
kojwh komisyi wre praca. To nieliczne ple- 
pu przypomina mi salę przyjęć w fabryce. 
/A na dole ciągnie się olbrzymia hala maszyn 
i turbin, gdzie w znoju trudzi się Uum robo- 
iników. 

Wszystko, co zalatwia się teraz na plenum 
sejmu, prócz, naturalnie, sprawy morskiej, 
czyni wrażenie wielkiego antraktu przed waż- 
nem rozstrzygnięciem. 

I gdy poseł Daszyński grziniącym głosem 
tlumaczy się, dlaczego pozwala sobie na sry- 
tykowanie stosunków, panujących w kraju, 
gdy p. Dąbski woła, dlaczego nie ściele się 
drogi różami bogatym reemigrantom amery- 
końskim — Izba zachowuje się indyferentnie. 
Zresztą -— nawet w uniesieniu poszczególnych 
mówców jest tylko patos zewnętrzny; siła gło- 
su bez mocy wewnętrznego przeświadczenia 
4 uczucia. 

Bo oto w jednej z sal znajduje się biegun 
magnetyczny, przyciągający myśli nie tylko 
postów, lecz i wszystkich warstw społecznych. 
„To wielki mianownik, do którego sprowadza 
się większość kwestyi dzisiejszych. 

W kuluarach dziwnie cicho. Czegoś się wy- 
czekuje. 

Nagle jeden z posłów przynosi wiadomość, 
że projekt odpowiedzi na notę pokojową rządu 
sowietów przedłożony zostanie sejmowi dopie- 
ro w przyszłym tygodniu. i 

Pokój! Pokój! Od sześciu łat wyraz ten nie 
przestał być biegunem magnetycznym. 


— = -— 


Oto chwila, gdy wojska  Rzeczypospolilej 
docierają do zatoki Puckiej. 
Może właśnie teraz konie awangardy zary- 
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Minister Batek o pokoju 6 wemi 
z WOSYĄ. 


Wywiad warszawskiego keresponcianta „Berliner Tagme, 


L. Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą 
Sprawozdawca „Berliner Tagblatt“ dr. Lede- 
rer miał w Warszawie wywiad z ministrem 
spraw zagranicznych Patkiem, który mu 
udzielił intormacyi o stanowisku rządu pol- 
skiego w sprawie oferiy pokojowej Rosyi so- 
wieckiej. Rząd polski — oświadczył on — 
wzięł projekt sawiecki pod rozwagę, gdyż jest 
on poważnego charakteru i zawiera konkretne 
dane. Ale swą wolę pokoju winna Rosya oka- 
zać nie przez przyrzeczenia, lecz przez czyny. 
Polska życzy sobie pokoju, gdyż — jakkolwiek 
jej położenie misitarne jest pod każdym wzglę- 
dem wyborne, chociaż zdołała ona mimo sta- 
nu wojennego rozwinąć korzystnie admini- 
stracyę państwową, cierpi wskutek wojny 
przedewszysikicn kurs waluty za granicą i 
cksport towarów, lecz pokoju nie może za- 
wrzeć za wszelką cene. Znakomity stan armii 
frontowej jest gwarancyą, że przeprzemy spra- 
wiedliwe nasze żądania. 


Zastrzeżenia Polski. 
L. Wiedeń. (Telefousm). Z Bazylei doncszą: 
według wiadomości, otrzymanych z Warsza- 
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wy, będzie Polska prowadziła. rokowania z Ko: 
syą tylko pod tym warunkiem, że Resy po 
dejmie równocześnie układy z państwiui y 
nicznemi i z Rumunią. á 
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kkamisya dia przysSotawe e 
warumków pokcjowyth. 


WARSZAWA, (Tel. wł). Minister spray: 
zagranicznych p. Patek utworzył w łonie mi- 
nisteryum spraw zagranieznych osobną ko- 
misyę la przygotowania warunków pokojo- 
wych Rzeczypospolitej Polskiej dla rządu sc- 
wietów. W skład tej komisyi wchodzi dawna 
biuro prac kongresowych z p. Gutowskini 
na czele, który już od dłuższego czasu nad 
tą sprawą pracuje, nie doznając od dawnych 
ministrów spraw zagr. wiełkiego poparcia. 
W skład tej komisyi wchodzą również repre- 
zentanci wojskowości polskiej. Pruce iis 
w bardzo przyspieszonem tempie, ponieważ 
rząd zapowiedział, że za jakie'dwa tygodnie 
warunki pokojowe Polski będą gotowe. 


Przygotowania do budowy uniwer- 


syietu hebrajskiego w Jerozolimie. 
2 obrad sycńskiego kom. Wykonawczego w Londynie. 


L. Wiedeń. (Telefonera). „Times“ donosi 
z Londynu: Jionferencya Wielkiego Komitetu 
Wykonawczego Organizacyi Syońskiej rozpa- 
trywala plan budowy uniwersytetu w Jerozo- 
limie. Według tego planu przystąpi się natych- 


Balicur przewodnicz 


Poldhuu. PAT. Radio krakowskie. We śro- 
dę odbyło się w Londynie posiedzenie Ligi Na- 
rodów, na któreim wybrano przewodniczącym 
Artura Balfoura, oraz akcceptowano listę dele- 
gatów. Deiegaten Fsancyi jest Leon Bour- 


geois, Belgii Paweł Hyinans, Japonii Mathui, | 


W mowie marszałka wyczuwa się już chęć 


miast do budowy instytutu mikrobiologiczne- 
go, fizycznego i chemicznego. Prowizorycznie 
powoła się do życia hebrajskie kursa uniwcr- 
syleckie dia sztuki. 


a, 


Ligi Narodć: 
ĄCyM LISI Narodow, 
Brazylii Gustaw Decunka, Grecyi Cakiar:a- 
nos, Włoch senator Ferrais, Hiszpanii Cei- 
noneis Deiegon. Balfour i Bourgeois wyrazi! 
uboiewanie z powedu nieobecności 
Ameryki. P 
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Marszałek, mówiąc o zasadzie równosn 


znalezienia nowej linii. Chodzi o piebiscyty, o | praw narodowościowych, powoływał sic na 


przeciągnięcie na stronę Polski niniejszości | „„szczytne wadycye przeszłości”. O iłeżby je- 
narodowych. | duak większą zdobyły moc przekonywania slo- 
Niema na sali nikogo, ktoby z całą szezcro- | wa jego, gdyby nwigł powołać się na czyny 
ścią nie cieszył się z powrotu Polski do morza. | terszniażezości. * 
Żadne animozye partyjne lub narodowościowe | W pół godziny po mowie marszaika ujrzu- 
nie mogłyby zdusić tego naturalnego uczucia | łem w jednym 2z kurytarwy wezystkich prawie 
tryuinfu, przepełniającego serca „wszystkich | posłów żydowskich. Byfi ożywicni, sle smutni. 
obywateli. Rozumiemy słowa marszałka, gdy | Thon uśmiechał się melanchołijnie, a Nom- 
mówi, że „musimy wlewać w serca młodzieży | berg nerwowo wyraashiwuł rękoma. Szli wia- 
naszej ów niepowstrzytnany pęd do wolnego | śnie na aarzdę W sprawie ostatniego TOrporeg+ 
morza, pęd, który już u ludów starażytnych | dzenia e okeckimiarem=n, grożącego wysiedłe. 
uchodził ża silniejszy nad śmierć". niem z Wemwaws m, in. tysięczny Zeszomi 
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Polityka jak Nie hyła to „saszytne baliycyn memei 
wobec mniejazości Jens terainiejsaodń, wa zseuyewiyłość. 
mieczaościę choth „ Gm 
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ły się kopytami w piasek nadbrzeżny. Może 
tegi, boski zapach wiecznego morza obudzi po- 
czucie nieskończoności i świadomość, że świat 
M inie kończy się w zaścianku, ani też kresem je- 
EB 80 nie jest paryski apartament p. Dmowskie- 
o. 
ği Ale jedno nie ulega watpliwości: trzeba już 
porzucić stare metody postępowania. Otwarły 
= Się wierzeje ku swobodzie. Rzeczpospolita nie 
- mieści się już w jednej partyi, ani w jednym 
narod. 


zie. 
+ Wielka Rzeczpospolita opiera się o wiele na- 
rodów; wczorajsze metody jej przywódców nie 
| Biarczę już na ogarnięcie wszystkich granie, 
| a linia polityczna jest za krótka, aby ją można 
było przeciąć od Baltyku do Dniepru. 
I" 


najbardziej tałerancyjna 
mazodowych staje sią ho- 
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_NOWY DZIENNIK 


Paderewski przyszłym prezyden- 
tem Rzeczypospolitej? 


kmowania endecyl. 


M. Warszawa. (Telefonem), „Nowiny Co- 
dzienne” donoszą: Dowiadujemy się, że mię- 
dzy Paderewskim, a narodową demokracyą 
doszło do układu. Endecya obiecała Paderew- 
skiemu poparcie przy wyborach na prezyden- 
ta rzeczypospolitkj pod warunkiem, że potem 
ustąpi na rzecz Romana Dmowskiego(!) Jako 
wstęp należy uważać uchwałę, którą ma po- 
wziąć Komisya konstytucyjna, że wybór pre- 
zydenta nastąpi nie w drodze głosowania po- 


wszechnego, lecz przez senat i sejm. Dalszym 
aktem byłyby nowe wybory po rozwiązaniu 
sejmu; na ich przeprowadzenie endecya mobi- 
lizuje większe kapitały swoich zwolenników, 
przestraszonych  ewentualnem zwycięstwem 
bolszewizinu. Wreszcie zamierza grupa prawi- 
cowa wykonać generalny atak na Belweder, 
korzystając z tego, że stanowisko Naczelnika 
po przyjęciu konstytucyi ulegnie siłą rzeczy 
zmianie. 


Nie „Niaczeinik Państwa” 
lecz „Prezydent Rzplitej*, 


M. Warszawa. (Telel.) Komisya konstytucyjna 
pod przewodnictwem posła Rataja uchwaliła 
większością głosów zmienić nazwę „Naczelnik 
Państwa“ na „Prezydent Rzplitej*. _ Dyskusya 
nad kwestyą wyboru nie została wyczerpana. Do- 
tąd pojawiły się trzy projekty: Pierwszy posta- 
nawia wybór przez plebiscyt, drugi przez zgro- 
amadzenie narodowe, specyalnie wybrana w ø- 
ści podwójnej członków sejmu, trzeci przez zgro- 
madzenie narodowe złożone z czlonków sejmu i 
senatu. Głąsowanie nastąpi jutro. 


Delegacya PPS. u premiera. 

M. Warszawa. (Telef.) Po posłuchaniu u Naczel- 
nika Państwa, delegacya P. P. S. zjawiła się u 
premiera Skulskitgo, który ją przyjął w obecności 
ministra aprowizacyi śŚliwińskiego. Natomiast 
minister Patek nie mógł być obecnym, gdyż brał 
równocześnie udział w ważnej naradzie. Delega- 
cya przedstawiła Skulskiemu te same postulaty 
co Naczelnikowi Państwa. Na dezyderaty natury 
aprowizacyjnej odpowiedział min. Śliwiński dość 
optymistycznie. Poseł Reder ostro polemizował 
z wywodami p. Śliwińskiego. Ożywiona dyskusya 
trwala 2 godziny, poczem delegacya  interpeło- 
wala p. Skulskiego w sprawie noty sowieckiej. 
Prezydent ministrów zaznaczył, że odpowiedź 
wystosowaną będzie dopiero z początkiem przy- 
szlego miesiąca, a to z tego powodu, że nasiąpić 
ona może dopiero po porozumieniu się z entenia. 
Następnie oświadczył p. Skulski, że uchwaly Rady 
Naczelnej P. P. S. będą brane pod uwagę, że nie 
ma nic przeciw temu, aby obrady były jawne. W 
końcu oświadczył premier, że dopuszczeni będą ilo 
obrad przedstawiciele stronnictw z głosem decy- 
dującym, pod warunkiem jednak, że zajmą stano- 
wisko zgodne z państwowością polską. 

Delegacya zostanie również przyjęta przez min. 
Patka. 


Paderewski — Bilinski. 
Plotka wiedeńska. 


E. Wiedeń. (Telefonem)  „„Korespondenz 
Herzog“ donosi z Morawskiej Ostrawy: Przy- 
czyną umieszczenia(?) na liście winowajców 
wojny nazwiska Bilińskiego jest akt zemsty(?) 
ze strony Paderewskiego. Stosunek między ty- 
mi dwoma mężami stanu jest i był przez cały 
czas pozostawania Bilińskiego w gabinecie Pa- 
derewskiego bardzo wrogi. (Powyższą wersyę 
notujemy jedynie jako curiosum. — P. R.) 

— 


Kramarz o polityce zagra- 


nicznej Czechosłowacył. 
„Nasza przyszłość leży tylko w silnej Rosyi". 


Praga. PAT. Czeskie Biuro prasowe: W mo- 
wie, wygłoszonej w komisyi dla spraw zagra- 
nieznych powiedział dr. Kramarz, że zaga- 
dnienie stosunku kościoła do państwa nie da 
się rowziązeć przez pusty frazes o odłączeniu 
Kościoła od państwa. Przechodząc do stosun- 
ków na Węgrzech wyraził dr Kramarz radość 
s tego powodu, że koalicya tak energicznie wy- 
stąpiła przeciwko Habsburgom. Po  reakcyi 
monarchistycznej na Węgrzech nie jest wy- 
kluczony przewrót monarchistyczny w Au- 
siryi. Przeciwko temu niebezpieczeństwu musi 
się Czechosłowacya bronić, a to najlepiej w ten 
sposób, że buduje swoją republikę. Mowca nie 
ma nic przeciwko ściślejszym gospodarczym 
ktosunkom z Niemcami, atoli fundamentem 
republiki czechosłowackiej musi być wierność 
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dla koalicyi. Zarzucano mowcy romantykę co 
do jego polityki słowiańskiej. Jest on jednak 
zdania, że romantyzm w polwityce słowiań- 
skiej w gruncie rzeczy jest idealizmem. Być 
zdania, że romantyzm w polityce słowiań- 
cznem jest to, co uczyniłem, atoli nasi dzielni 
żołnierze, którzy walczyli pod Zborowem, we 
Francyi, w Galicyi, a następne poszli na Sy- 
beryę, kierowali się najczysiszym idealizmem. 
Wiemy wszyscy, że nasza przyszłość leży tyl- 
ko w silnej Rosyi. Rosya będzie dla nas silna, 
jeżeli będzie wolna. Bolszewizm upadnie z po- 
wodu swych wewnętrznych niemożliwości. 
Mowca nie obawia się bolszewizmu, jako zja- 
wiska społecznego, gdyż okazało się, że prze- 
prowadzenie idei socyalistycznych aż do osta- 
tnich konsekwencyi, jest niemożliwe, obawia 
się jednak, że po upadku bolszewizmu przyj- 
dzie do reakcyi. Tylko powstanie, demokraty - 
cznej, sprawiedliwej Rosyi, Rosyi słowiań- 
skiej, która nigdy nie zawrze sojuszu z Niem- 
cami, może być gwarancyą na przyszłość. 
Mówca życzy sobie, ażeby główną dyrektywą 
polityki czecho-słowwackiej był ściśle polity- 
czny i gospodarczy związek ze wszystkiemi 
państwami słowiańszieimi. Dr. Kramarz za- 
kończył: Przeciwko zjednoczeniu słowiańskie- 
mu jest wszełki romans niemiecki niemożliwy. 


Z Palestyny. 


POWITANIE Dra KLAUSNERA. 


W dniu 10 Tebet odbylo się w Jerozolimie 
uroczyste posiedzenie „Waad Halaszon“ (Wy- 
dział językowy), który powilał swego nowego 
czionka Dra Józefa Kłausnera. Pierwsze prze- 
mówienie wygłosił przewodniczący „Waad u“ 
Ben-Jehuda, poczem przemawiali pp. Dawid 
Jellin i Usyszkin. W swej odpowiedzi przed- 
stawił Dr. Klausner stan 1 rozwój kultury he- 
brajskiej w Rosyi. 

Z TEL-AWIWU. 
Rada Tel-Awiwu przystąpiła do budowy no 
wej synagogi według planu, opracowanego 
przez prof. Geddesa. 
j WYBORY W JAFFIE. . 
Niedawno odbyły się w Jaffie wybory uzu- 
pełniające 15 członków Rady gminnej. Partye 
robotnicze i mieszkańcy Tel-Awiwu nie brali 
udziału w wyborach. Zato ortodoksya zupełnie 
tym razem (ponieważ było to dla niej wygod- 
nem) zapomniała o swym stanowisku wobec 
prawa wyborczego dla kobiet i zmobilizowała 
wszystkie kobiety ze sfer ortodoksyjnych do 
walki wyborczej, zadawalając się jedynie żą- 
daniem, by ze względów „moralnych“ wyzna- 
czono specyalne . lokale wyborcze dla kobiet. 
Komitet wyborczy temu żądaniu nie uczynił 
jednak zadość. ,„Haezrach” zawarł blok wybor 
czy z Selardyjczykami i starszymi Jemenitami. 
Wybraną została lista konserwatywno-mie- 
szczańska. Wśród 15 nowowybranych radnych 
jest 10 Aszkenazów, 4 Sefardyjczyków i 1 
Jemenita. 


BIURO LEKARZY. 
Związek lekarzy żydowskich w Jaffie zało- 
żył biuro informacyjne dla przybywających, 
jakoteż dla mieszkających już w kraju leka- 
rzy i medyków. Ą 
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Chałucim krakowsty w dros 


dze do Palestyny. 

Zurych. (Ż. B. K.) Z Tryesty donoszą: Unią 
14 stycznia br. wyjechało 48 pasażerów żydow. 
skich parowcem  „„Carmolia” do Palestyny: 
Wśród pasażerów znajduje się 18 chalueów, 
z Krakowa i Przemyśla, niadto 1 lekarz, 1 le< 
karka, 1 dentysta, 2 inżynierów-budowniczych 
i 1 fabrykant mebli. 


Los jeńców żydowskich 


na Syberyl. 

L. Wiedeń. (Telefonem) Z Newego Jorka 
donoszą: Żydowskie dzienniki nowojorskie u- 
mieszczają artykuły, opisujące przykre poło< 
żenie 1400 Żydów na Syberyi, którzy jako żoł= 


nierze państw centralnych popadli w niewolę” 
rosyjską. Artykuły opierają się na liście, otrzy 


imanym z obozu jeńców. W liście tym dono- 
szą jeńcy, że od 1 roku są zupełnie odcię od 
świata. Jeńcy zwrócili się do kanclerza 1u- 
stryackiego dra Rennera z prośbą o pomoc. 
Rząd austr.-niem. odpowiedział im jednak, że 
ponieważ nie są przynależni do rzeczypospo- 
litej niem. austr., musi ich uważać za obcych. 
Także rząd polski odrzucił prośbę jeńców o 
zajęcie się ich losem, a także odmówił ich v- 
czeniu, aby ich wcielić do formujących sh a 
Syheryi legionów polskich. — Wobec teg e 
nikt losem jeńców zająć się nie chce, ' 1- 
czą pisma żydowskie apelem, wystosowe m 
do społeczeństwa żydowskiego w Ameryce, 
aby ono przez kojne datki umożliwiło jeńcom 
powrót do domu na własnym, przez nich wy« 
najętym okręcie. 


Ziazd rzemieślników żłydew:" 
skich w Warszawie. 


Warszawa. Onegdaj rozpoczął się tutaj 
zjazd rzemieślników żydowskich w Polsce 
przy udziałe 180 delegatów z 80 miast. Po za- 
gajeniu inż. Ałapina w imieniu komisyi orga- 
nizacyjnej, powitał zjazd w imieniu „Joint 
Distribulion Committee" prof. Friedlander. 
W dalszym ciągu przemawiali pos. Grhubaum 
w imieniu Tymcz. Żyd. Rady Narodowej, posz 
Hartgłas w imieniu posłów żydowskich, dr. 
Kleinmann w imieniu lwowskiego ,„„Tagbla- 
tu“, p. Fischer w imieniu związków rzemie- 
ślników w Galicyi i i. 

Zjazd został zwolany przez Radę związku 
czernieślników żydowskich w Warszawie, a 
zajmie się w pierwszym rzędzie sprawą spo- 
czynku niedzielnego i samopomocy dla rze- 
mieślników żydowskich w Polsce. 


POMOC DLA SIERÓT GALICYJSKICH. u 


L. Wiedeń. (Telelonem) „Wiener Morgen* 
zeitung“ doniosi z Paryża: Onegdaj przybyły, 
tu dwie panie ze Lwowa, a mianowicie p. Mel- 
zer i p. Rotfeld w celu uzyskania ze strony Ży- 
dów francuskich pomocy dla sierót galicyj- 
skich. 

Na skutek interwencyi syońskiej federacyi 
francuskiej zobowiązał się związek gmin ży- 
dowskich do utrzymywania 50 sierót po ofia= 
rach pogromów i wyasygnował na ten cel jako 
zaliczkę kwotę 10.000 franków. 


Pienarne posiedzenie Ko- 
mitetu delegacyj żydowskich 


w Paryżu. 

LWÓW. „Chwila“ donosi z Paryża: „Ko 
mitet Delegacyj żydowskich na konferencyg 
pokojową w Paryżu postanowił zwołać w naj: 
bliższych dniach (prawdopodobnie na począ” 
tek marca br.) plenarne posiedzenie wszyste 
kich członków Delegacyj. Na posiedzeniu 
mają zapaść ważne uchwały co do dalszej 
działalności względnie przyszłości komitetu 
Delegacyj żydowskich na konferencyę poko- 
jową. W szczególności zapaść ma decyzyą 
co do stabilizacyi reprezentacyi żydostwa 
światowego". 


_ Nr. 49. 


Srodittwai rad wobec rew rottiuzkgj. 


Korespondent warszawski „Kuryera Lwow- 
kiego“, omawiając sprawę pokoju z Rosyą 
olszewicką, wywodzi: Do obecnej chwili nie 
est absolutnie wiadomą rzeczą, w jakim kie- 

funku pójdą propozycye pokojowe Polski 
4 jakich granic rząd polski od bolszewików 
zażąda. Jak wiadomo — ani w sejmie, ani 
w opinii publicznej nie ma dotąd co do tej 
kwestyi porozumienia. Żywioły  nacyonali 
styczne z endecyą na czele są za utrzyma- 
niem t. zw. linii Dmowskiego, t.j. oficyalnej 
linii Polskiego Komitetu narodowego w Pa- 
ryżu. Zasadniczemi cechami tej linii sa: 
J) wspólna granica Polski z Ro- 
sya; 2) wcielenie „kresów do 
Polski: Linia Dinowskiego biegnie mniej 
więcej po linii obecnego frontu. 7 

Żywioły lewicowe są za federacyjnym 
stosunkiem Polski do narodów kresowych. 
Pragną one utworzenia na wschodzie szeregu 
nowych państw, któreby weszły w mniej lub 
więcej ścisły stosunek z Poiską. Cechą tego 
programu jest: 1) wykluczenie wspól- 
nej granicy Polski z Rosyą, 2) 
utworzenie szeregu państw „bufforowych*, 
związanych unią lub federacyą z Pol- 
ską. 

"Na jaki program idzie obecny rząd i mi- 
nister spraw zagranicznyca? 

Do tego czasu nie ma żadnej oficyalnej 
„ dekiaracyi rządowej i żadnego zaangażowania 
się. Z tego jednak, że p. Patek uchodzi za 
„człowieka Belwederu*, wnioskować można, 
że obecny minister spraw zagr. 
ójdzienaprogram iederacyjny. 
Obecny prezydent minister jest bardzo 
silnie załeżny od członków Zjednoczenia na- 
* odowego pp.  Dubanowicza, Strońskiego 
i „bęzpartyjnego* ks. Teodorowicza, kiórzy 
osobno i razem wzięci uchodzą za zakap- 
turzonyth erdeków. Mimo to jednak z pew- 
n -h odezwań się wnioskowaćby można, że 
p. Skulski gotów pójść ,na program federa- 
cyjny. W ten sposób program federa- 
cyjny miałby za sobą — zdaje się "2 8 
czelnika państwa, prezydenta ministrów, | mi- 
nistra spraw zagr., czyli mógłby uc hodzić 
zaoficyalny program rządu pol- 
skiego. Zdaje się, że w tym duchu będzie 
opracowana nota polska. A 
Reprezentanci państw, „powstałych „na 
gruzach Rosyi, mają się tymi dniami zwrócić 
do polskiego rządu, aby i ich sprawę wziął 
pod swoją opiekę wobec bolszewików. Pań- 
stwa te i narody zdają sobie sprawę Z tego, 
że jeżeli obecnie Połska nie wymusi dla nich 
niepodległości — to utong oni w „imperyum 
rosyjskiam *. 


3 ę Lk 
„Korowód marycnetek'. 
Rodzice „Korowodu maryonetek“, Maksymilian 
Koren i Marya Fromowiczówna, wydali na świat 
twór, który spotkał się z gradem pochwał. Obrzęd 
chrzein odbył się przy niezwykle licznym poczcie 
zaproszonych, doborowych gości, którzy się słu- 
sznie użalali na ciasnotę w sali „Opieki“. Jest to 
zarówno objawem gościnności inicyatorów, pra- 
gnących pominąć jak najmniej osób ze sfer inte- 
ligencyi, jakoteż... vidy i 
| interesowanie „Korowodem* dojdzie do tak wiel 
| kich rozmiarów. Należy stanowczo liczyć więc 
nietylko na powodzenie przyszłych spektaklów ma- 
ryonetkowych, ale na rozwinięcie tego zaczątku 
kabaretu — oświetlającego nasz poczciwy Świu 
tek — w stałą instytucyę artystyczną. Może się 
to nareszcie przyczynić do obudzenia publiczno 
ści z letargu, w jaki popadła z braku inicyatorów. 
na polu zakładania placówek literackichf Z miłą 


wroc 


. 

h wii figurynkowej uwypukliła w całej pełni wszyst- 

= ikie walory juqackiej satyry Korena, opartej o spi- 

| $owy fundament ialentu. Nie wolno zapominać, 

u je przy tej premierze, jak przy każdem pierwszem 
` przedsięwzięciu repreżentacyi literackiej, piętrzyły 
| się poważne trudności, które inicyatorowie awy- 
| ciężko pokonali, tak, że przedstawienie dało całą 
| gamę miłych wrażeń. Nielicząę usterki techniczne 
* = Będą mogły. być. uaunięte na następnych rzedsta- 
| 4 wiemiach na podstawie poczynionych , doświaa- 
© = czeń, nadto winien i aufor w niewielu zresztą 
8 $ panktach przeprowądzić korektę tekstn, 
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- Miykonanie stało na wyżynie wytwornego ar- 
i jamu, dzięki występowi p. Berskiego i Minawi- 
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| zajęli z 28.000 ludzi Mandżuryę. Armia Koł- 
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braku przewidywania, że za- | 


zanotować należy, że generalna próba re- | filantropa: 
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Aria bolszewicka I jej peedwniy 


W dzienniku wiedeńskiih „Der Neue Tag“ 
podaje wyższy oficer sztabówy armii ope- 
rującej w Rosyi szczegóły o rozkładzie i roz- 
mieszczeniu wojsk bołszewiekich i armii sta- 
nowiących front antybolszewieki. Szczegóły 
te mimo, że przyjąć je należy z pewną re- 
zerwą, zasługują na bliższą uwagę. 

Cała armia bolszewicka znajduje 
się pod komendą rewolucyjnej rady wojsko- 
wej z siedzibą w Serpuchowie niedaleko 
Moskwy, Prezydentem rady jest Trocki. Front 
bolszewicki rozpada się na 4 części: na front 
północny, południowy, wschodni i zachodni. 
Na froncie północnym stoi 62.000 żołnierzy, 
na froncie południowym między Dnieprem a 
Morzem Kaspijskiem 146.000 żołnierzy, na 
froncie wschodnim 400.000 i na froncie za- 
chodnim 180.000 żołnierzy. Cała więc armia 
republiki sowieckiej liczy według informacyi 
powyższego oficera 800.000 ludzi. Organiza- 
cya i dyscyplina.czerwonej armii mają być 
bardzo dobre, rady żołnierskie zo- 
stały zniesione. 

Frontantybolszewicki obejmuje 
razem 620.000 żołnierzy, z których jednak 
przeważnie wchodzą w rachubę tylko: 
armia polska (sztabowiec nasz ocenia ją 
na 350.000 ludzi), armia rumuńska, sto- 
jąca nad Dniestrem i licząca 84.000 ludzi i 
wojska litewskie w sile 20.000. Wojska 
estońskie i litewskie nłe wchodzą 
w rachubę, armia czeska (55.000 żołnie- 
rzy), która walezyła pod Kołczakiem, ogłosiła 
swą neutralność, zaś wojska angieiskie 
obsadziły tylko linię Batum—fyfiis—Baku, 
aby przeszkodzić bolszewikom w pochodzie 
do Mezopotamii. Japończycy wreszcie 
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litycznej w Turcyi na podstawie osobistych 
wrażeń i dokładnej znajomości stosunków. 
ATW jego podajemy poniżej w streszcze- 

Podczas ostatnich wyborów do parlamentu 
tureckiego odniosło stronnictwo młodotureckie 
„Jedność i Postęp" stanowcze zwycięstwo. 
Ze się to stało zaledwie w rok po katastrofie 
wojskowej Turcyi, wywołało ogólne zdumie 
nie. Pazniętać bowiem o tem należy, że mło- 
doturcy do niedawna byli powszechnie zniena- 
widzeni w Turcyi z powodu swej polityki wc- 
jennej. Politykom z „Komitetu Jedności i Po- 
stępu” naród turecki przypisuje główną winę 
wszystkich nieszczęść, jakie spadły na Turcyg 
w ostatnich latach. j 

Natychmiast po katastrofie połączyły się 
wszystkie stronnictwa opozycyjne i utworzy. 
jedną partye pod nazwą „Hurriet we Iti- 
laf.. Należeli do niej politycy rozmaitych i- 
cieni, a więe klerykali, konserwatyści, SOCY:: : i- 
ści, kosmopolici a nawet miodoturcy niezad”- 
woleni z polityki swego stronnictwa. Wszy::- 
kich złączyła nienawiść do dotychczasowy % 
kierowników oficyalnej polityki tureckiej. k 
chwili, gdy stronniciwo to objęło rządy, 1: 
ło za sobą poparcie wszystkich warstw naru! : 
tureckiego. 

Jakże sobie wytłumaczyć obecną klęskę it 
stronnictwa? Znawcy stosunków turechki«:, 
zdania, że przyczyna leży w tem, iż żadie 1.1. 
stronnictwo polityczne nie posiada tak ss; 
organizacyi, jak młodoturcy i że upadek ich w 
r. 1918 wywołany był nie przesileniem % 
rnętrznem w łonie „Komitetu Jedności i © 
pu”, lecz tylko klęską militarną Turko 

Rządy okupantów alianckich w Tur: i 
twarde warunki zawieszenia broni, pov: i 
zmieniły nastrój wśród ludności turecko 
odwróciły jej uwagę od spraw wewnętrzi:._ n. 
Ponadto rządy nowego stronnictwa ot. 
się dość słabe. Z powodu rozbietności | 
dów w łonie stronnictwa „Hurriet we jiii. 
niemożliwem byłą stworzenie wspólnego u 
gramu. Rozłam w stronnictwie stawał sie 
dniem każdym coraz groźniejszy. Sprowa et 
go wreszcie Mustafa Kemal pasza, pity 
wódca nacyonalistów liberalnych który wbrew 
woli rządu zorganizował powstanie w Anaiuii 
i coraz większy wpływ wywierał na bieg spraw 
w Tureyi. Wkońcu musiał rząd zgodzić się 
także na żądanie Kemala rozpisania wyhorów 
do nowej łzby, które skończyły się — zwycię- 
stwem młodołurków. A 
l Mustafa Kemal zwraca się w ostatnim «wo= 
im manifeście wyraźnie przeciw koalicyi, któ- 
rą ostrzega przed rozbiorem Turcyi. 


czaka, Denikina i Judenicza, które liczyły 
razem 350.000 żołnierzy, dziś w zupełności 
nie istnieją. , 

Z wszystkich armii antybołszewiekich 
informator pisma wiedeńskiego wymienia 
na pierwszem miejscu Polskę; chwali dobrą 
orgunizacyę armii polskiej i podaje dokła- 
dne rozmieszczenie wojsk na pojedynczych 
odcinkach. 


i 
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Przeglad politycz. 


i4ałamorioza stronnictw 
politycznych w Turcy. 


„Frankf. Zig.“ zamieszcza bardzo interesu- 
jący artykuł Ph. Rübla o obecnej syluacyi po- 


cza. Obaj ci artyści uniknęli wszelkiej jaskrawo- 
ści, przyczem rozwinęli znów wszystkie przy- 
mioty kabaretowych piosenkarzy i charakterysty- 
cznych interprełatorów. Ich temperament i wer- 
wa podbiły słuchaczy, a burzliwe oklaski były 
zasłużoną nagrodą za wyborne produkcye. Mimo, 
że p. Berski przyszedł wprost z przedstawienia, 
zmęczony całodzienną pracą, zdołał piosenkami 
wszystkich w wysokim stopniu zainteresować i u- 
bawić. P. Minowicz nieporównaną modulacyą 
| glosu i mimiką nieprzerwanie trzymał na uwięzi $ 


Ja nowoczesny krakowski Caruso, 
I aż się słabo robi wszystkim damom, 
Gdy ryknę gamą“ it d. 

„Dyr. teatru przy uł. Bochenskiej zachwala w 
piosence pełnej rozmachu i tętna kabaretoweżgo 
„paryski, zgrabny szyk swoich subretek', „Krzyk 
aktorek" i gorąco zaleca swój teatr; 

Kto muzykałny 

I zapalny 
Do pięknych śpiewów jest, 
n Kto lubi wice ? 
~ Przy muzyce 


' publiczność, któraby go chętnie słuchała do brza- 


t sku. Hucznie aplaudowano p. Minowicza za wspa- > _ I damskich halek gest, 
niale falsetem śpiewane parlye żeńskie pp. prez. » Kto z włoskich wzorów) 
Jarowej, Fromowiczównej i Wellnerowej, oraz za - ' Choe tenorów 
skrzącą się dowcipem piosenkę dyr. Jakóba, któ- b `~ Uslyszeć pikes fajn, 

[72 wywołał długą wrzawę śmiechu. „ ^ _ Ten esybko musi 


„Korowód“ rozpada się na trzy odsłony, przy- 
jczem urząd wywoływacza figur dzierży Dziad. 
(Nader żywo ujętą jest sylweta pewnego stwokata- 


„ Negiem strusi ae 5 

In majn teater gajn, i t. 4. - 

Niefrašobliwy humor tryska z figurynki 
i handlarza szczotek. s 
We mnie wieszcz sławny tli 

Zna mnie Przybyszewski — 

. I Przybyszewski Stach Ś 

- Chwali mój wieszezy faol. 
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„We mnie Saula Rafaela 
Sama ci się dobroć wciela, » 
Ja rozdaję mączkę, zupki, 
Stawiam ochroneczki, żłóbki”. 
„Płyną do mnie deputacye, ; 
Ja wygłaszam im oracye, _ 
Wszak mam aksamitny głosik, 
Każdemu przyrzeknę cosik...“ t £ Œ 
Pociesznym jest krakowski nadkantor: 

„Obrzęd pogrzebu, narodzin i stuły 

Nie zadowałnia mojej duszy czułej, 

Przeto wciąż nęci nadkantora Sana 

Laur iciu Manna. 
Więc na koncertach składam hałdy Muzom, 


+ 
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Znany grubych kies“ z pod zuskt 
Memik i gei i ; 
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Tylko część prasy angielskiej osądziia nale- 
Życie niebezpieczeńsiwo zagrażające Angiii ze 
strony powstańców Mustafy. Nisostrożna poli- 
tyka koalicyi pcha nacyonalistów tureokich w 
cbjęcia rozmaitych sprzymierzeńców, przeds- 
wszystkiem bolszewików. Już od dłuż- 
szego czasu obiegają pogłoski, że Mustafa Ke- 
mal współdziała z przebywającym w Aserbei- 
dżanie in werem Paszą. A że ten ostatni po 
zostaje w stosunkach z Moskwą, jest pewnem. 
Z ostatnich enuncyacyi Churchilla wniosko- 
wać można, że polityka angielska przejrzała 
niebezpieczcństwo grożące jej z lej strony., 


-—— 


Francya wobec aspiracyi 
syonistów w r. 1917. 


„Manchesier Guardian“ rozpoczął publiko- 
wanie całego szeregu dokumentów, dotyczą- 
cych tajnych dokumentów, zawartych pod- 
czas wojny między Francyę a Anglią w spra- 
wie tureckiej. Między dokumentami tymi znaj 
dujemy także jeden, który dotyczy specyalnie 
aspiracyi żydowskich w Palestynie. 

Gdy zdobyte terytorya tureckie zostały na 
początku roku 1917 postawione pod skupacyą 
wojskową, udał się do Syryi i Palestyny wy- 
słannik trancuski, p. Picant, by tam zastępy- 
wać interesy Francyi. Z instrukcyj, wysłanych 
2 kwietnia 1917 (7 miesięcy przed ogłoszeniem 
deklaracyi Balfoura) panu Picant przez ów- 
czesnego premiera francuskiego i ministra dla 
Spraw zagranicznych wynika, że już wówczas 
wiadomem było rządowi francuskiemu, że o- 
głoszonym zostanie ważny akt polityczny ma 
rzecz Żydów i że juź wtedy toczyły się rokowa 
nia między Auglią i Francyą w sprawie ży- 
dowskiej. 

W instrukcyach tych premier francuski mię 
dzy innymi pisze: Przybywszy do Palestyny 
będzie Pan siał w kontakcie z wielu koloniami 
ztydowskiemi. Pożądanem jest zaraz na począt 
ku olaczać ję znaczną opieką i zademonstro- 
wać zwrot w położeniu w ten sposób, że im 
Pan odda administracyę ich kuhałów i że będą 
one brały udział w zarządzie kraju. Nie ulega 
przypuszczam, żadnej wątpiiwości, iż Panu 
wiadomem jest, iż polityka, jaką prowadzimy 
wobec nich, ma na celu wywołanie głębokiego 
wrażenia nietylko wśród ich współwyznawców 
w krajach sprzymierzonych i neutralnych lecz 
nawet wśród tych, którzy mieszkają w krajach 
nieprzyjacielskich. Byloby przelo w naszym 
interesie, dać im największe nadzieje w związ- 
ku z tem, co sprzymierzeni mają zamiar prze- 
prowadzić w kraju, do którego oni są przywią- 


Mnie do Rady skapiowali, 
By paskarzom wyrwać łup, 
Jam języczkiem tam u szali, 
Jam lęwicy dzielny słup. 
Hej, wohej skąd głosów nabrać, 
JAby przeszła lista „dwa“, 
Aby się jak wprzód nie zbabrać, 
Pax Gdy o mandat pójdzie gra i n. d. 
Exa poseł-ekonomisia, podrygując w takt krako- 
wiaczków, biada nad utratą swego mandatu: 
Szczęścię kwitnie kwiatkiem, gk 
4 Lecz jak kwiatek mija, PAPA 
Mandat mi odebrał 
b Dr. Thon Hojszija i t. d. 
W oto wyborny ilnstrator muzycrny i akompa- 
walor „Korowodu”, chelpiący się powodzeniem do 
pi pigknej: 
Każde dziewczę pyta mi się: 
Wak sią miewasz Pajwiszisie? 
Każda pragnie mnie w konwik 
, By mnie oprać i dać wikt i t, d. 
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zani z powodu tysiącietniej przeszłości i do któ 
rego część z nich chce powrócić, by tam wy- 
budować nową siedzibę. 


Tyne Wydra amora ada 


„Monitor Polski“ z 10 bm. ogląsza ustawę z 
30 stycznia br. o zniesieniu Sejmu i Wydziału 
krajowego w b. Galicyi. 

Wszelkie prawa i obowiązki Sejmu przecho- 
dzą z dniem ogłoszenia ustawy (10 bm.) na 
Państwo Polskie, na którego własność przecho 
dzi również cały majątek b. Galicyi. 

Funkcye zniesionego Wydziału kraj. oraz u- 
prawnienia administracyjno-wykonawcze te- 
go Sejmu przechodzą aż do wprowadzenia je- 
dnolitej administracyi w państwie i zorganizo- 
wania ciał samorządnych wyższego typu, na 
Tymczasowy Wydział Samorządowy. Aż do 
jego ukonstytuowania ma Wydział krajowy 
sprawować swe czynności. 

Tymczasowy Wydział Samorządowy składa 
się z przewodniczącego, 6 członków i 3 zasięp- 
ców. Przewodniczącym Wydziału będzie Gene- 
ralny Delegat Rządu dla-b. Galicyi, zaś po znie 
sieniu Generalnej Delegatury, zamianuje prze- 
wodniczącego Naczelnik Państwa, na wniosek 
ministra spraw wewnętrznych, uchwałony 
przez Radę ministrów. 6 członków i 3 zastęp- 
ców Wydziału wybierze Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej, na propozycyę Rządu. Wybrani-czion 
kowie Wydziału powołują ze swego grona za- 
stęptę przewodniczącego. Na przewodniczące- 
go Tymczasowego Wydzialu Samorządowego 
przechodzą atrybucye dotąd Marszałkowi kra- 
jowemu przysługujące. (art. 5). 

Aż do ustawowego zorganizowania ciał sa- 
morządnych wyższego rzędu i określenia ich 
korapetencyi skarbowej, pobierane będą nadal 
przewidziane w ustawach dotychczas obowią- 
zujących w b. Galicyi dodatki krajowe od po- 
datków oraz wszelkie opłaty krajowe i wpły- 
wać one będą na rzecz Skarbu państwa na ra- 
chunek wydatków połączonych ze spełnianiem 
przez Tymczasowy Wydział Samorządowy 
zadań mu przydzielonych. Tymczasowy Wy- 
dział Samorządowy przedłoży Sejmowi Rzeczy 
pospolitej do zatwierdzenia preliminavz docho 
dów i wydatków. (art. 6). 

e M 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcya nia odpowiada. 


Kiermasz dla dzieci na rzecz inwalidów. 
W niedzialę dnia 15 lutego 1920 r. odbędzie się 
w sali „Strzeleckiej* przy ul. Lubicz 16, pod pro- 


On z naszej ręki zginąć musi, 
By raz był koniec srogich bied, 
Jeden dziś w łówcu go udusi, 

A reszta trupa pożre wnet! 


Przytoczyłem nieliczne, szczególńie charaktery- 
styczne wyjątki z „Korowodu maryonetek", które 
zręcznie przesuwał przez otwór sceniczny p. Klar- 
berg, gdyż niepudobna wyliczyć wszystkich ucie- 
sznych figurynek i całej plejady piosenek. Z świe- 
tnych karykatur p. Fromowiczównej wzbudziły 
najglośniejsze salwy Śmiechu dzięki dowcipnemu 


į |ujgctu: pos, Dr Thon, red. Berkelhammer, p. Well- 


nerowa, Dr Roseufeld, San Dywiński, Karol Lust- 
bader, Klarberg, Dr Gross, Fajwiszis, Dr Schrei- 
her i figurynka własna twórczyni maryonetek. 
Wtrwa popularnych melodyi ludowych, operetko- 
wych i kabaretowych, pod które podłożony jest 
tekst o skończonej formie literackiej, wywoływała 
wprost groteskowe efekta humorystyczne, zwła- 
szcza, gdy udrapowane Bac osobistości wy- 
stępowały z swywolną offenbachowską aryą, uli- 
emg piosenką, lub literacką chanson. 
Na -lutni zuchwałego obserwatora Korena gra 
o echo współczesnej duszy, wibrują refreny 
tuainości, w lot uchwycone, bo soki wcze 
czerpie już to ż średniego otoczenia, już to 
z wrażeń wprost odi 
"wiska. Podło: 


Nr. zę, 


tektoratem JWP. prezyden. Tadeuszowej 
nowej, prez. drowej Rafałowej Landanowej i 
zyd. Józefowej Sarowej 
Wielki kiermasz dla dzieci 
połączony z zabawą taneczną. Początek o godz, 
4-tej popołudniu. Dla dzieci przygotowuje komi- 
ter liczne niespodzianki i zabawy. Muzyka dobo- 
rową. 
Sabina Mahler Antschel Katą 
Dębica Tarnów 
zaręczeni w lutym 1920 r. 


Laura Berger Bolesław Gróssler 


Kraków 
zaślubieni 8. lutego 1920 r. 


Korall Zosia Schönberg Majer. 


Kraków 
zaręczeni w luiym 1920 r. 


Gizela Goldfinger Adolt Goldberger. 
Rajcza Wadowice 
zaręczeni w lutyn: 1920 r. 

Syońska Frakcya ludowa „Mapoel-Hacair" w 


„Nasz stosunek ao światowego ruchu Hapoel-Ha+ 
cair-Ceirei-Syon'. Referują pp.: Abram Grawicki 
i C. Sztarker z Warszawy. Początek o godz. 4-ej 


popołudniu. 
Nauczycielka 
z maturą seminaryalną i kwalifikacyą, posia- 
dająca 8-letnią praktykę, przyjmie posadę 
guwernantki przy inteligentnej żyd. rodzinie 
Zgłoszenia pod „Nauczycielka“ do Admini- 
stracyi „Nowego Dziennika*. 1617 


TELEFONISTA 


znający stenografię niemiecką, znajdzie zajęcie 
w godzinach od 1—2 i od 8—10. ss 
Zgłoszenia osobiste do A. N. D. od 11—12, 


Kupię zaraz mete" 
e siie 2 H. P. są 


Na uroczystości jubileuszowej organizawył 
żyd. robotn. cholewkarskich w wielkiej sali 
Kahału, wystąpi znany tenor opery lwowskiej 

p. Ignacy Mann Gi 


w sobotę 14 lutego b. r. o godz. 7 wieczór. 


' Kupie zaraz 
2 telefony stołowe. 


Zgłoszenia pod „Telefon* do A. N. D. 


w niedzielę dnia, 15 lutego 1920, odbędzie 
się w sali lekarskiej przy uł. Radziwiłłowskiej 


REDUTA WENECKA 


Po zaproszenia zgłaszać się należy do p. 
Klarberga w kane. adw. Dra Horowitza prz 
ul. Grodzkiej 47 codziennie od 2—4 w 


Dochód na cele społaczna. 
UWAGA: Stroje kostyumowe lub spacerowe. 
ZA KOMITET: 


Dr M. KorRroich. LO Kiarberg, 
ne E | 
KRONIKA. 


Kraków, 13. lutego. 
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barórać nareszcie zdobył i na podarte wdział skar- 


etki — i w tryumfie wielkim po świecie obno- 
sił — te buty, spójrz, co się z nimi stało po tem 
pierwszym spacerze! O, Zakładzie czyszczenia 
miasta! gdzież są te dawne fortepiany Kosobu- 
kkiego, gdzie automobile Nowotnego, gdzie to 
Wszystko, czem tak słusznie chlubiłeś się dawne- 
mi, przedwojennemi laty? I czy długo jeszcze na 
łak wielką próbę wystawiać będziesz naszą cier- 
pliwość, a nasze nogi na kąpiele błotniste? 

— Reduta prasy, doskonale zorganizowana, po- 
wiodła się znakomicie. Widownia, foyer, sala bu- 
fetowa zamieniona na salę taneczną weslibul, były 
zapełnione publicznością z najlepszych sfer. Orkie- 
stry zwawo grały, kabarety złożone z najlepszych 
sił artystycznych Krakowa produkcyami swem 
spotęgowały wesoły nastrój publiczności. Ogro- 
mna ilość masek nader pomysłowych pełnych 
wdzięku, a zatem tem niebezpieczniejszych na polu 
snującej się niefrasobliwie sieci intryg, potop ko- 
ryandoli, spowijający publiczność na widowni, 
Jakby w jedną rodzinę, przyczyniły się w wysokim 
stopniu do faktu, że reduta prasy jest bezsprzecz- 
nie najpiękniejszą zabawą obecnego sezonu. 

— Śledzie dla Krakowa i Malopolski. Onegdaj 
i wczoraj nadeszły do Krakowa pod adresem Pu- 
zappu dawno już zapowiedziane śledzie. Nadeszło 
ogółem 390 wagonów, z tego 160 przeznaczono dla 
Krakowa, resztę dla Małopolski. Śledzie te mają 
być niejako rekompenzatą (!) dla ludności Mało- 
polski za dotkliwie przez wszystkich odczuwanyg 
brak mięsa. Rekompenzata nieszczególna copra- 
wda, ale lepszy śledź, jak nic. I byłoby wszysiko, 
jak dotąd, w porządku, gdyby nie małe zdarzenie, 
które miało miejsce wczoraj na Kleparzu. Aresz- 
towano tam bowiem niejakiego Mikbłaja z na- 
zwiska Krupę, który sprzedawał w towarzystwie 
dwóch przyjaciół (ci jednak zbiegli) — śledzie. 
Odebrano temu panu pokaźną ilość, bo aż 100 
śledzi. Zachodzi teraz uzasadniote podejrzenie, 
że oba te gaiunki śledzi, tj. te z koleji 1 te 
z 'leparza, są jednego pochoazenia, temburdziej, 
ż, «agony ze Śledziami przyszły otwarte, że ban- 
A. rzezimieszków podmiejskich rzuciła się na ra- 
bu::ek tych śledzi, że nawet straż kolejowa miala 
postrzelić jednego bandytę. Dziwić się wypada, 
że „Ministeryum aprowizacyi nie uważało za sto- 
sovne lepiej zaopatrzyć te wagony. 

— Miejska fabryka mydła, We czwartek wice- 
prezydent miasta Sare wraz z delegatem Komisyi 
administracyjnej radcą m. Luczką 1 naczelnikiem 
Administracyi akcyzy Dr. Zawadzkim zwiedzili 
nowo otwartą przy rzeźni miejskiej m. fabrykę 
mydła, klóra od 2 dni jest już w pełnym ruchu. 
Fabryka pracuje, aby podołać licznym zamówie- 
n ia na mydło i zaopatrzyć w pierwszym rzędzie 
z  |zki zonsumó% krakowskich, Fabryka obli- 
c. ua na razie na produkcyę trzystu do czterystu 
ł,s:ęcy kilogramów rocznie, uzupełni niewątpli- 
wie silnie odczuwany brak tego artykułu w 
handlu miejscowym. 

— Tytoń dla funkcyonaryuszy kolejowych. Dy- 
rekcya okręgu skarbowego w Krakowie komuni- 
knje: Na polecenie Generainej Dyrekcyi Monopolu 
tytoniowego w Warszawie, przywraca się dla 
tunkcyonaryuszy kolejowych dawny sposób apro- 
wizacyi tytoniowej. W bieżącym miesiącu mate- 
ryał tytoniowy na wszelkie asygnaty dla krakow- 
skich funkcyonaryuszy kolejowych wydawać bę- 
dzie wyjątkowo składownia p. W. Bujańskiego, 
ul. Bracka 6, począwszy od 16 lutego br. W mie- 
siącu marcu asygnaty na pobór tytoniu dla funk- 
cyonaryuszy kolejowych realizowane będą w tra- 
fikach, na asygnatach wyszczególnionych. 

— Ogałacanie Krakowa. Między Krakowem a 
Miechowem w Kongresówce kursuje autobus, w 
którym — na skutek doniesienia — przedwczoraj 

rzeprowadzono rewizyę w chwili odjazdu z Kra- 

owa. Rewizya ta dała wyniki „dodatnie”, bo 
aleziono sporo artykułów codziennej potrzeby, 
tórych wywozić z Krakowa nie wolno. Wczoraj 
po raz drugi dokonano rewizyi i, między innemi 


' emaleziono kilkaset kilogramów cukru. 
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— Z teatru „Bagatela“ komunikują nam: 
„Twarz i maska“ Chiarellego pojawi się na scenie 
Bagatel“ dzisiaj wieczorem, a następnie jutro, 

botnie popołudnie wypełnią „Trutnie”, baśń 
sceniczna dla dzieci, niedzielne zaś popołudnie 
„Rostwór prof. Pytla*, W niedzielę wieczorem 
„Miss Hobbs“, — Premierą najbliższą będzie gło- 
ńna komedya Arnina Friedmanna i Kottowa p. t. 
„Wuj Bernard". 

— Sobotnia popoludniówka w „Bagairt“ dla 
Hzieci i ah rzyniesie barwną baśń sceni- 
ong p. t „Ir Fi pi e, wieczór zna- 
komitej autorki, Zofii mea odbędzie się 
fiopiero w sobotę 2i b. m., a nie 14 b. m, jak to 
mylnie podano do wiadomości. 
pkowych, zaaresztowała st 
Wóseła Tyrana | 16 L Józefa Sruendera, o 


— Nystem okradanie warantatów. 
TO- 
ML honani Kobieskiogo: Mlodstofnji l o 


NOWY DZIENNIE 


dlugiego czasu systematycznie okradali skarb 
państwa, wydając przez otwór w murze sukno 
osobom, z któremi byli w porozumieniu. Docho- 
dzenia w toku. 

—oObrabowany przez towarzyszy zabawy. Waw- 
rzyniec Zięba bawił się hucznie w podmiejskim 
szynczku w towarzystwie 3 niewiast swywolnych 
i jednego mężczyzny. Gdy się Ziębie już dobrze 
z czuba kurzyło, troskliwi towarzysze  pijatyki 
postanowili go odprowadzić do domu, — ale nie- 
tyłko tyle — troskliwość swoją posunęli aż tak 
daleko, że doszczętnie opróżnili kieszenie swego 
kamrata, w których miało być 6,500 Kor.; uwa- 
żali widocznie, że mu za „ciężko“. Biedny Zięba 
nie zna nazwisk swoich „dobroczyńców* i zgłosił 
się o pomoc do policyi. 

— Konfiskata skór. Mojżeszowi Lubowskiemu, 
rodem z Kongresówki, skonfiskowano 14 dużych 
pakietów skóry surowej, przeznaczonej najpraw- 
dopodobniej na wywóz. Lubowski tłumaczył się 
tem, że właścicielem skór ina być jakiś Eisenber- 
ger z Szydłowca w Radomskiem. 

— Amatorka cudzej własności. Policya zaaresz- 
towała 16-to letnią Rywkę Stielman z Olkusza, 
która skradła p. Zygmuntowi Anisfeldowi 
7000 K. 


KOMUNIKATY. 


— Merkaz. W sobotę 14 bm. o godz. 3 i pół po- 
poł. nadzwyczajne zebranie członków. 

— Qcirej-Mizrachi przy „Belh Izrael“ (Miodo- 
wa 17). W sobotę o godz. 7 wiecz. odczyt hebraj- 
ski p. Rumelta n. t. „Wieczny pokój”, 


—0 
Repertuar teatru miejsk. in. Juliusza Slowaekiego 
W piątek 13 bm.: „Nina“ L. Kampfa. 

W sobotę 14 bm.: „Szczęście Frania“, 
3 akt. Perzyńskiego. 

W niedziełę 15 bm. po poł.: „Kościuszko pod 
Racławicami“ Anczyca, wieczór: „Szczęście Pe- 
rzyńskiego. 

Repertuar teatru miejskiego powszechnego. 

W piątek 13 bm.: „Ewas 

W sobotę 14 bm.: „Ewa“. 

W niedzielę 15 bm.: po poł: „Księżn. Trebizon- 
dy“, wieczór: „W golębniku“ 


kom. 


Repertuar teatru „Bagatela“, 

W piątek 13 bm.: „Twarz i maska“, 

W sobotę 14 bm. po pol.: Przedstawienie dła 
dzieci, wieczór: „[warz i maska". 

W niedzielę 15 bm. po poł: „Roztwór prof. 
Pytla“, wieczór: „Twarz i maska“. 

Repertuar operetki w „Nowościach'. 

W piątek 13 bm.: „Rozwódka”, występ H. Mi- 

łowskiej. 


Z kraju. 


„Wielki* dziennik p. Paderewskiego. Klęski, 
jakie p. Paderewski poniósł ostatnio w życiu po- 
litycznem, nie osłabiły jego energii, i mylilby się 
ktoby sądził, że p. Paderewski, syt „wrażeń“, 
zechce na stałe szukać gdzieś w ustroniu szwaj- 
carskiem ukojenia po bądźcobądź burzliwej i peł- 
nej koniliktów karyerze politycznej. Potwierdza 
się bowiem wiadomość, że dzięki sukursowi pie- 
niężnemu kolonii polskiej w Ameryce zakłada p. 
Paderewski „wielki dziennik polityczny w War- 
szawie. „Szczodrobliwi* uchodźcy polscy (oczy- 
wiście z profesyi endecy) złożyli na cełe tej pro- 
pagandy politycznej 3 miliony dolarów t. j. 450 
milionów marek. Co za szczodrobliwość endelsów 
zamorskich w chwili, gdy szerokie rzeszę ludu 
w kraju cierpią głód, nędzę i niedostatek!) P. Pa- 
derewski zakupił już drukarnię i znalazł redak- 
tora naczelnego w osobie działacza endeckiego 
p. Strońskiego, który miesięcznie otrzymywać bę- 
dzie gażę, wynoszącą.. 40.000 (!) marek. Wielki 
mistrz znowu więc nam grać będzie, ale tym ra- 
zem wyraźnie już z nut endeckich. 

Komisya sejmowa we Lwowie. Dnia 9 bm. 
przybyła do Lwowa Komisya sejmowa celem 
zbadania stanu zakładów dla jeńców 1 uchodź- 
ców, oraz więzień i szpitali. 

Na seminaryum rabinackie we Lwowie. Były 
prezydent Izby handłowej i przemysłowej we 
Lwowie, oraz były prezes kanału lwowskiego, 
Samuel Horowitz, złożył na ręce komisarza rzą- 
dowego tegoż kahału, dra J. Diamanda, milion 
koron w listach zastawnych, przeznaczonych na 
seminaryum rabinackie we Lwowie 

Rymanów. (Kor. wł.) W sobotę 3L. stycznia br., 
urządziło kierownictwo Zarządu żyd. Domu aie- 

o wieczorek, na którym odegrano dwie jed- 
20 ukiów ii: Bzaloma Alejchema „Mazel-tow“” w 
jęcyku żyd. i Hir SA „Mołoch* w jezyku pot 
skim. Czysty ył przeanaczony na siero- 
Elka toy zel i Zakładu. Na akutek machina 
1 raktpa — ogłoszona jednak 


Taipe e ks fa 


w bóżnicy zakaz uczęszczania na wieczorek. 
Odpowiedzią młodzieży na tę bezmyślną napaść 
czarnej kliki było odegranie w dniu 5 bm. 4-akta- 
wej sztuki Gordina „Di szchite* przy widowni 
wysprzedanej do ostatniego miejsca. Gra wypa- 
dła bardzo pięknie. Na szczególne uznanie zasłu- 
gują pp. Furst, Gold, Siisskindówna i p. Wolf jako 
reżyser. Dochód przeznaczono na bibliotekę ży- 
dowską. 

Grodzisko. (Kor. wł) Dnia 25. stycznia b. r. ob- 
chodzono u nas uroczystość pierwszego jubileu- 
szu założenia stow. syońskiego „CGeire Jehuda". 
Z tej okazyi odbyło się liczne zgromadzenie w 
sali stowarzyszenia, na które przybyli też towa- 
rzsze z sąsiednich miasteczek i wiosek. Zgro- 
madzenie zagaił przew. p. lzak Singer, następnie 
przemawiali p. Eliasz Beller, Abr. Grtner, Ja- 
kób Beller, Naftali Sattelman i Leib Schussheim. 
Deklamował p. Majlech Gottlieb, a nadto odegra- 
no sztukę p. Markusa Stempla. i A, G. * 

Sprawa „obcych* w Częstochowie. Częstochow- 
ska Rada miejska obradowała na swem ostatniem 
posiedzeniu nad wnioskiem magistratu w sprawie 
wysłania z miasta wszystkich „obcych“. Na wnio- 
sek radnych żydowskich przeszła Rada miejata 
nad wnioskiem tym do porządku dziennego. 

Utworzenie trzech izb kontroli państwa. Ogło 
szono rozporządzenie prezesa najwyższej Izby 
kontroli państwa o utworzeniu trzech izb kontroli 
państwa: warszawskiej, z siedzibą w Warszawie, 
kieleckiej, z siedzibą w Kielcach i lwowskiej, z 
siedzibą we Lwowie (dła Małopolski). 

Do zakresu zadań każdej z tych Izb na terylo- 
ryach należących do jej kompetencyi należeć bę- 
dzie dokonywanie kontroli, na zasadach, wska- 
zanych w Dekrecie z dnia 7-go lutego 1919 r., a 
mianowicie: 1) kontroli władz państwowych, po- 
łożonych w jej okręgu, podległych Ministerstwom 
i innym Władzom Centralnym i 2) kontroli niepań- 
siwowych instytucyi, zakładów, fundacyi i fun- 
duszów, tudzież jednostek samorządnych i miast, 
wyłuszczonych w punktach 2 i 3 art. 11 powyższe- 
go Dekretu i położonych w jej okręgu. 

O terminach otwarcia każdej z tych Izb nastą- 
pią addzielne ogłoszenia. ? 


rę: 


Ze świata. 


Zażegnany strejk w największej piekarni wim 
deńskiej. Telef. (L) z Wiednia: Onegdaj wybuchł 
w tulejszej wielkiej piekarni „Anker-Brotwerke" 
sirajk robolników, który pozbawił jeden milion 
ludzi chleba. Przyczyną strejku było, że dyrekcya 
Iabryki nie chciała wydalić jednego robotnika, nie 
należącego do organizacyi zawodowej. Strejk zo- 
slal zażegnany przez rząd, który, powołując się 
na wydane w r. 1917 na podstawie słynnego 5 14 
rozp. ces., zarządził natychmiastowe urlopowanie 
wspomnianego robotnika, grożąc dyrekcyi, że w 
razie niespełnienia tego zarządzenia przejmie fa- 
brykę we wlasny zarząd. Od wezoraj w południe 
fabryka znajduje się znowu w pełnym ruchu. 

Ryszard Dehmel, znany poeta niemiecki, zmarł 
onogdaj w 57 roku życia. Dehmel był jednym z 
najwybitniejszych poetów niemieckich współcze- 
snej doby. Ze zbiorów jego poezyj znane SĄ zwła- 
szcza m. in. „Weib und Welt“, „Aber die Liebe", 
„Gotiesnacht* i inne. Z wybuchem wojny zgłosił 
się na ochotnika do armii niemieckiej i prawie 
aż do końca wojny walczył ua rozmaitych fron- 
tach. Jego pamiętnik wojenny, zatytułowany, 
„Zwischen Volk und Menschheit“ wybija się 
szczerością i prawdziwą nutą ogólno-ludzką z po 
śród niemieckiej literatury wojennej. i 

Kandydaci na stanowisko prezydenta Se Zje- 
dnoczonych. Nie brak w Ameryce kandydatów ne 
stanowisko prezydenta Sianów Zjednoczonych. 
Dziś już wymieniają następujących pretendentów 
z partyi republikańskiej: gen. Leonarda Wood'a 
i gubernatora Francka Lowden'a, senatora War- 
ren Hurding'a, Michala Palmera, Mac Adosa, zię- 
cia prez. Wilsona i Wiliama Bryan'a, byłego se- 
kretarza stanu z partyi demokratycznej. 

Ostrzeżenie Clemenceau przed przyjazdow do 
Egiptu. „Dailly Express" domoai, że dr. Abdal, je- 
den z przywódców partyi narodowej egipskiej, 
dowiedziawszy się, że Clemenceau udać 
się do Egiptu, wysłał do niego depeszę aaa” 
jącą, aby nie przybywał do jego ojczyzny, g4 
Życie „tygrysa“ byłoby na ziemi ej w nis 
bezpieczeństwie. Dr. e oukarża p 
że wraz z Anglią gnębił wolaaść ptu. 

Angieleki medal sloty dla „ Dinpema 
„Frankfurter Volksztg." podaje, te IRoal kociate 
nadało znanemu  uczonemea pot U owa 

wiadomn, gorącemu zwolssnike KORE, 
Ró teoryi wagiędności, wielki = 
Ą iro s Kowna uda się wisótce Ue 

Rabin dr. Naap 
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„Dziennik Ustaw" nr. 5. z dnia 24 stycznia 
1020 ogiasza do poz. 30 w sprawie postępowa- 
nia z towarami sprowadzanymi z za granicy 
kolejami żelaznemi następujące rozporządze- 
mie które, wprowadzone w życie, gotowc zni- 
szczyć niejednego importera. 

Par. 2. tego rozporządzenia opiewa: Kupca 
zawiadamia ekspedycya kolejowa, że towar 
zagraniczny nadszedł na stacyę, gdzie ma być 
oclony, w ten sposób, że wywiesza na widocz- 
neia miejscu obwieszczenie zawiadamiające 
adresatów o przybyciu zagranicznych przesy- 
lek. - 

Par. 3. a) Przesyłki bez wyładowania muszą 
być zgłaszane w ciągu 24 godzin. 

b) przesyłki przeznaczone do wyładowania 
do magazynów w ciągu 48 godzin urzędowi 
celnemu. 

Par. 4. Towary nie zgłoszone mają organy 
kolejowe zgłosić w urzędzie do oclenia. 

Par. 5. Urząd ceiny przeprowadza odprawę 
celną, o ile skarb nie będzie narażony na 


stratę. 

Par. 6. Towary zgłoszone do oclenia nie po- 
kryte pozwoleniami Państwowej Komisyi 
przywozu i wywozu — mają być po ocleniu 


oddane do dyspozycyi „Puzapp'owi* w celu 
zakupu po cenach normalnych. 

Towary zwolnione od pozwoleństw przywo- 
zowych i te, które są pokryte pozwoleństwami, 
lecz nie odebrane w ciągu 24 godzin po usku- 
tecznicniu rewizyi celnej, mają być przeka- 
zane do dyspozycyi „„Puzappu”, który je za- 
kupuje po cenach normalnych. 

Par. 8. Towary przekazane „Puzappowi“ 
w żądnym wypadku nie podlegają zwrotowi 
stronie. 

Par. 9. Urzędy cełne nie będą uwzględniały 
pozwołeństw z datą wystawienia późniejszą 
od daty stempla stacyi granicznej, wchodowej 
na liście przewozowym. 

Rozporządzenie to podpisane jest przez mi- 
nistrów: skarbu, aprowizacyi, przemysłu i 
bandlu, rolnictwa i kolei żelaznych. 

To rozporządzenie, które w jednym nieraz 
zdaniu zmienia ustawy, regulaminy, rozpo- 
rządzenia niezniesione dotąd i które gotowe 
cały niemal import oddać w ręce „Puzappu” 
po „normalnych cenach“ spowodowało Krak. 
Stowarzyszenie Kupców do zainicyowania w 
Krakowskiej Izbie handlowej ankiety. Ankieta 
ta odbyła się we środę dnia 11. bm. o godz. 
5 popol. pod przewodnictwem prezesa lzby 
p. Epsteina i przy współudziałe delegatów 
p. Drzymuchowskiego (ministeryum handlu i 
przemysłu), Cybulskiego (Dyrekcya skarbu), 
Jakubskłego (Dyrekcya urzędu cłowego) i p. 
Praschila naczelnika wydziaiu kolejowego, 
przedstawicieli Stowarzyszenia Kupców, gro- 
na spedytorów, wiceprezesa Perosia i inspek- 
tora Bunda. 

Po wyczerpujących referatach pp. radcy 
Schechtera,  Schenkera i przedstawicieli 
władz uproszono p. prezydenta Izby, by poro- 
zumiał się tego samego jeszcze dnia z szetem 
sekcyi ministeryum przemysłu i handlu p. 
Kramerem, który bawi w Krakowie, by mu 
zwrócił uwagę na to, jakie niepowetowane stra 
ty może rozporządzenie to przynieść importe- 
rom oraz kupiectwu, i by dołożył wszelkich 
starań, aby paragrafy 2, 3, 6, 8 i 9 tego rozpo- 
rządzenia uległy zmianie. 

Nie można bowiem od kupca wymagać te- 
go, by codziennie odbywał wędrówki na kolej 
i tam dopiero czyłał wywieszone obwieszcze- 
nia. Również nie uchodzi, by brak jakiegoś 
alegatu lub kilkugódziane jego opóźnienie. 
tak bardzo wobec dzisiejszych ogranięzeń w 
urzędowaniu możliwe, narażało kupca na tak 
nicpowetowane straty. Przedstawiciele władz 
uznając słuszność argumentów przedstawicieli 
kupiectwa przyrzekli uczynić, eo będzie w ich 
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Umowa wymienna z Czechosłowacyą. Kupcy 
i przemysłowcy, klórzy zakupili w Czechach to 
wary, nadające się do umiesrczeńia w nowej u- 
mowie wymiennej z Czechosłowacyą, zechcą po- 
dać jak najrychłej do wiadomości Iżby han- 
dlowej i przemysłowej w KrakóWie szczegóły do- 
konanych tranzakcyi, 

+ „Krakowski Bank Kkomereynlny, Towarzystwo 
akcyjne w Krakowie“ zmienił statut. Zmianę rząd, 
zatwierdził. Kapitał zakładowy wynosi 2 miliony 
koron. 

Przemysł wymienny w Bielsku-Białej i okolicy. 
W okręgu Bicisko-Biała i okolicy, produkujących 
przeważnie sukno, uruchomiono dotychczas zale- 
uwie 50 proc. przedsiębiorstw, które czynne były 
przed wojną. Mimo to przemysł ten okazuje wiel- 
ka żywolność, produkcya jego wynosi bowiem 
przeciętnie 50 milionów koron miesięcznie; z tego 
20 milionów przypada na dostawy wojskowe. 
Przyczyny niezupełnego uruchomienia istniejących 
przedsiębiorstw mają swe zródło w trudnościach 
połączonych z nabyciem wełny, w braku artyku- 
łów pomocniczych i dostatecznej iosci węgla. 
Wobec obniżenia się waluty koronowej sprzedają 
obecnie fabryki tamiejsze towary swe wedle fran- 
ka szwajcarskiego. Metr materyału kamgarnowe- 
go wynosi chwilowo — 1.100 K. 

Polączenie Warty z Notecią. Województwo po- 
znańskie opracowuje plan wykopania kanału, łą- 
czącego Wartę z Nołecią, więc pośrednio z Gdań- 
skiem. W celu czuwania w tej sprawie nad ibie- 
resami miasta Poznania, Rada iniejska uchwaliła 
ustanowić eksperta i wyznaczyła na ten cel 50.000 
marek. 

* Normy cukru. Minisleryum aprowizacyi zle- 
ciło starostom, aby rozdział cukru’ pomiędzy lu- 
dność dokonany został w m. luiym według norm 
obecnych, a mianowicie: w miastach, liczących 
ponad 25,000 mieszkańców po 400 gr. na osobę; 
w miastach powyżej 8,000 mieszkańców — po 
300 gr.; w miastach powyżej 3,000 mieszkańców — 
po 100 gr.; imiasia poniżej 3,000 mieszkańców 
i wsie cukru kontyngensowego nie otrzymują, 
prócz dla szpitali, w których norma zasadnicza 
i dodalkowa wynosi 1 kilogr. 

Brak cukru we Franeyi. We Francyi daje się 
odczuwać dotkliwy brak cukru. Wobec iego znie- 
siono tam przejściowo cło na cukier importowany. 

Zniżenie stopy procentowej w bankach wiedeń- 
skich. Banki wiedenskie zniżyły stopę procento- 
wą z3na2%%. 

Niewypłacalność wiedeńskiego banku Kosmos. 
Telef. (L) z Wiednia: Passywa banku Kosmos, 
który ogłosił onegdaj niewypłacałność, wynosza 
przeszło 10 milionów Koron. 

O zwolnienie anstryackich papierów warto- 
śeiowych. „Neue I'reie Presse“ donosi, że możną 
już obecnie za pewne przyjąć, iż żądania Austryi 
co do zwolnienia zagranicznych papierów war- 
tościowych będzie zaiatwioune w duchu pomysl- 
uym. Papiery te przedstawiają wariość 250 mi- 
honów franków francuskich. 

*Finanse Franeyi Jak donosi „Petit Parisien“ 
oświadczył na ostatniem posiedzeniu senatu fran- 
cuskiego, minister skarbu Marsal, iż nie pędzie 
obstawał przy projekcie Klotza co do podatku od 
zysków wojennych, lecz, że zaprowadzi ogólny 
podatek od obrotu. Z okazyi londyńskich roko- 
wań finansowych zamierza minisier Marsal prze- 
przeć, by Niemcy zmuszone zostary płacić pewną 
określoną ilość miliardów, które będą podstawą 
dla pożyczki międzykoalicyjnej. 

Wierzytelności Stanów Zjednoczonych. Sekre- 
tarz skarbu państwa wskazał w osłatniem spra- 
wozdaniu, że różne państwa iak europejskie, jak 
i kolonialne, winne są Stanom Zjednoczonym 
wprost horendalne sumy. I tak: Belgia 343.5 mi- 
łionów, Kuba 10 milionów, Czecho-Siowacya 55.3 
mil, Francya 31048 mil, Anglia 4277 mil, Gre- 
cya 48.2 mil, Włochy 1620 mil, Libery 5 mil, Ru- 
munia 25 mil, Rosya 187.7 mil, Serbia 26.8 mil. 
dolarów. Razem wierzyłelność Stanów Zjedne 
czonych do wymienionych państw wynosi dzie- 
więć miliardów 647 milionów dolarów. 

* Import i eksport Anglii. Rubryka przywozu 
towarów zagranicznych w Anglii za miesiąc sty- 
czeń wykazuje sumę 183,498.388 funtów szterlin- 
gów, zaś rubryka wywozu za granicę sumę 
105,879.909 funtów szterlingów. W porównaniu do 
styczina zeszłego roku wykazuję obecna suma 
w wywozie nadwyżkę w wysokości 48,563.952 fun- 
tów szterlingów. Nadwyżka w exporcie, w sto- 
sunku do miesiąca grudnią ubiegłego roku, wy- 
nosi 15 milionów funt. szter. 

Banknoty 1000-koronowe uwacą w Czechach war- 
tość. Czesko-słowackie ministerstwo dla spraw 
zagranicznych zawiadomiło- konsulat polsk: w 
Pradze, że bankuoty 1000-koronowe iracą w Cze- 


chosłowacyi swoją wartość płatniczą i mają być. 


wymienione z dniem 28 lutego b. r. w głównym. 
banku w Pradze. 
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dostarczają Anglii 60 tysięcy tonn cynku po cen 
300 marek za 1 kg. Obecnie gamierzają dostawcy 
cynku w Disseldorfie ptwiełyószyć cenę cynku. 
*Qibrzymie pokłady żelaza. 
Perth w zachodniej Australii donoszą, że w oko- 
licy odkryto ofbrzymie pokłady żelaza: Pokłady 
te przedstawiają kołosałną wartość dla Australij 
i imperyum brytyjskiego. ć 
Połów szprotów. Z wybrzeża morza Północne- 
go nadchodzą wiadomości o niezwykle pomyśi- 
tym w tym roku połowie szprotów. Cena za funt 
szprołów wynosi ua wybrzeżu 2 mk. 75 fen. > 
Anglia załkupuje wino na Węgrzech. Anglia za: 
mierza zakupić na Węgrzech 50.000 hl wina marki 
„Tokaj“ za 100 milionów koron, pokrywając to 
odzieżą i bielizną. 
Deficyt rosyjskiego rządu sowietów wynosi za 
pierwsze półrocze 1919 r. przeszło 39 miliardów 
Zapasy wódki w Ameryce. Od dnia 16-go sty- 
cznia 1920 r. prawo o prohibicyi obowiązuje w ca- 
łych Stanach Zjednoczonych w całej rozci ;głości. 
W Słanach Zjednoczonych, o ile to akcyzie wiado- 
mo, znajduje się jeszcze zapas samej wódki ware 
tości jednego miliarda dolarów. Wskutek decyzyi 
najwyższego sądu, który osłatnio orzekł, że pro- 
hibicya jest konstytucyjna, zatem obowiązujat”, 
wódka ta nie może być sprzedawaną, a więc sh 19 
państwa traci przez to olbrzymią sumę 440 miio, 
nów dolarów, co miało wpłynąć tytułem opłat : k- 
cyzowych od wódki. Wódka wartości jednego <ii- 
liarda przedstawia ilościowo 65 milionów galo- 
nów. Jest to taka masa płynu, że gdyby go złano 
w jedno miejsce, utrzymałyby się na nim cztery 
dreadnoughty, czyli największe okręty wojenne 
Gdyby zaś można tę wódkę podzielić pomiędzy 
„Sprzymierzonych“ to cztery miliardy 600 milio- 
nów osób mogłoby jednocześnie „potrącić się" 
kieliszkami. ! 
——p—— 
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NA MARGINESIE, 
aforyzmy 0 wietkich I małych rzeczach. 


Dawniej marranie (Żydzi, kiórych zmuszono do 
przyjęcia chrztu), święcili religię żydowską, cho- 
ciaż już dawno byli po chrzcie. Dzisiaj nie święcą 
nasi Izraelici religii żyaowskiej na dłago przed 
przyjęciem chrztu. 

* 

Dawniej zmuszała Żydów do pizyjęciu chrztu 
św. Inkwizycya. Dzisiaj zmusza ich do tego św. 
Karyera. 

Izraelici twierdzą, że zmiana wyznania nie do- 
wodzi jeszcze nizkiego charakteru. Istotnie, jeśli 
ewangelik przechodzi na katolicyzm, to może byc 
mimo to najporządniejszym w świecie człowie= 
kiem. - 

Czem się różnię od pana Nowaczyńskiegoł 
Tem, że on nie lubi wszystkich Żydów, a ja — 
niektórych. 2 

Z pośród obu apostołów antysemityzmu w. Pol. 
sce, Niemojewskiego i Nowaczyńskiego, wolę sta- 
nowczó tego drugiego Bo robi swgją rzecz, chos 
dźąc na głowie, wywijając nogami i inne czyniąc 
ucieszne figle. a j 
U 

Z tego, że zecerzy zarabiają dwa lub trzy razy, 
tyle co redaktorzy, nie wynika bynajmniej, by ze- 
cerzy zarabiali za: dużo. 

j ; * 

Nie zdarzyło mi się jeszcze spotkać takiego pa- 
skarza, któryby razem ze mną nie wygadywal 
nå paskarstwo. > y e 

Czem się różni „Nowa Reforma" od „Nowego 
Dziennika”: Tem, że w „Nowym Dzienniku” ggła- 
szają żydzi swoje zaręczyny, a w „Nowej Refo - 
mie“ — swoją śmierć. N > 
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4 Wiedeń. PAT. Biuro kor. podaje wedle 
»Tempsa“ obszerny wyciąg z mowy Lloyd 
Georgea i Curzona w angielskiej Izbie gmin. 
Lloyd George, powitany żywymi oklaskami 
oświadczył, że będzie mówił o upaństwowieniu 
kopalń dopiero podczas dyskusyi nad popraw- 
kami w tej sprawie. Premier przeszedł nastę- 


pnie 


M) 


do kwestyi irlandzkiej 

i wystąpił przeciwko twierdzeniu Ademsona, 
jakoby był gotów przyznać Irlandyi republi- 
kańską formę rządu. Po omówieniu sytuacyi 
gospodarczej wskazał Lloyd George na to, że 
drożyzna nie pochodzi od zysków gospodar- 
czych, niewątpliwie nadmiernych, lecz skut- 
kiem zdeprecyonowania pieniędzy. Zapowie- 
'Uzie równocześnie, że najbliższy budżet wy- 
ka; 'adwyżki dochodów. Następnie przeszedł 
Llo: . George do kwestyi rosyjskiej i oświad- 
czył, że A 
wszystkie wojska angielskie zostały z Rosyi 
wycofane. 


z wyjątkiem wojsk w Baku, skąd one mimo 
sprzeciwu Gruzyi i Aserbejdżanu zostaną ode- 


sle- do Konstantynopola, gdzie ich obecność 
jes uotrzebna. Europa nie może się odnowić 
jei będzie pozbawiona środków pomocni- 


cz +, które jej może dać Rosya. Jest jasnem, 
że Rosyi nie można zwyciężyć siłą zbrojną, 
nawet, gdyby państwa kresowe chciały ucze- 
stniczyć w tej sprawie. Ani Francya, ani Sta- 
ny Zjednoczone, ani Anglia nie mogą ponosić 
kosztów tego. Pozostaje tedy alternatywa 


zawarcia pokoju z Rosyą sowiecką. 


Tu jednak musi dopiero obserwacya umożli- 
wić osądzenie, czy Rosya zrzeknie się swego 


Dp- arzyńskiego postępowania, i czy rząd bol- 
cy ki nawróci do zasady cywilizacyi. Bol- 
s kie okrucieństwa oburzyły całą ludz- 
1. Rząd bolszewicki może mieć władzę, ale 
m est to z pewnością demokracya. Rosya mo- 


2 ię odnowić tylko pod formą rządu, która 
‘siç odwróci od bolszewizmu. Zapomocą han- 
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George o potrzebie pokoju z Rosyą. 


dlu będzie nozna Rosyę doprowadzić do rozu- 
mu. Handel położy koniec okrucieństwu, ja- 
koteż i republikom bolszewickim. Handel jest 
najlepszym środkiem rozszerzenia cywilizacyi. 
Zresztą nie może Europa zrzec się środków 
pomocniczych Rosyi. Przed wojną dostarczyla 
Rosya czwartą część ogółnego zapotrzebowania 
Swiatowego zboża, dostarczonego przez Rosyę, 
wyniosła 5 milionów ton. 'Te liczby mówią do- 
syć. Podczas, gdy we Francyi, Anglii i we 
Włoszech postępuje drożyzna, a w Europie 
środkowej panuje głód, są spichlerze rosyjskie 
przepełnione. Jest jednak nie możliwem wydo- 
stać od Rosyi zboże, jak długo armie wkracza- 
ja w granicę rosyjską. 
Syłuacya w Europie jest poważna. 

Mowca przemawia z pełną znajomością sto- 
sunków i musi I%bie powiedzieć, że jest tylko 
jeden środek, aby przezwyciężyć zwycięsko 
wypadki, które jeszcze są oczekiwane, miano- 
wicie przezwyciężyć anarchię. 

Ustęp mowy lorda Curzona 
o konieczności rewizyi traktatu pokojowego 
brzmiał: Żaden z mężów, którzy wypracowali 
traktat, nie był zdania, by to dzieło było do- 
skonałe. Dużo się w ciągu tego czasu zmieniło. 
Jeżeli Niemcy okażą zamiar wicrnego wyko- 
nania zobowiązań traktatu, wówczas koalicya 
nie powinna odmówić im swej pemocy, aby 
im umożliwić, by zajęli miejsce w gronie na- 
rodów cywilizowanych. Niestety, sprawiają 
nam umowy, któreśmy w pierwszym czasie 
wojny zawarli z Francyg, Wlochami i innemi 
uczestnikami koalicyi, 


różne trudności, i 

Jch skutek jest jeszcze nie do przewidzenia i 
rnusi być odczuty jako presya. Naturalnie, owe 
umowy, w czasie kiedy zostały zawarte, były 
konieczne, należy jednak w przyszłości być 
podwójnie ostrożnym w zawieraniu tego ro- 
dzaju umów. W koncu oświadczył lord Cur- 
zon, że Anglia musi pozostać w ścisłym po- 
rozumieniu z koałicyą, w szczególności z Fran- 
cya. 


~ Probi 


Polska otrzymaja welną 
rekę w sprawie litewskiej? 


KOWNO. WBK. T. zw. „Rząd* kowieński 
zdradza dużą nerwowość z powodu pogło- 
sek,jakoby Polska miała otrzymać 
wolną rękę w sprawie litew- 
skiej za cenę wypełnienia postulatów en- 
tenty na Wschodzie: Przy tej okazyi organ 
„rządu* kowieńskiego pisze, że „tylko po 
uaszych trupach wejdą Polacy do Kowna*. 
Litewska prasa kowieńska nie chce słyszeć 
o planach Unii, czy federacyi z Polską. 


KOWNO. WBK. Przedstawiciele ententy 
w Kownie mieli się zwrócić z zapytańiem 
do rządu kowieńskiego na jakich warunkach 
byłoby możliwem zawarcie konwencyi mili- 
tarnej Polsko-Litewskiej, zwróconej przeciwko 
Rosyi bolszewickiej. „Rząd* kowieński prze- 
dłożył ze swej strony następujące niesłychane 
wprost „warunki:* 


litewski 

Litwy z Wilnem jako stolicą. 2) Pol- 
ska zobowiązuje się wycofać przed podpisa- 
niem umowy wojska swoje na linię Focha. 
8) Natychmiast po podpisaniu umowy Polska 
zwraca (?!) Litwie Wilno i terytorya na pół- 
noe od Dźwiny, na wschód od Wilejki i na 
południe od Lidy. Granica szłaby wzdłuż li- 
nii kolejowej Lida—Wilejka—Połock. 4) Pol- 
ska zawrze z Litwą umowę co do formy 
zarządu terenami litewskiemi, pozostającemi 
nadal pod władzą polską. 5) Wszelkie umo- 
wy pomiędzy Polską a Litwą będą kontro- 
lowane i pilnowane (!) przez Ligę narodów. 


Wiisoń nie uznaje niezawi- 
siości Litwy 


WIEDEŃ. PAT. „Der neue Tag* donosi z 
Waszyngtonu: Prezydent Wilson kazał do- 
ręczyć departamentowi stanu dla spraw za- 
„granicznych pismo, w którem powiada, że 


nie może uznać niezawisłości 


1) Uznanie przez Polskę niepodległości | Litwy. 


Nowy konflikt z Niemcami. | 


WIEDEŃ. PAT. „Neues Wiener Journal* 
rezydent mi- 
nistrów doręczył misyi niemieckiej w Paryżu 


denosi z Berlina, że francuski 


została nigdy dostarczona. Rząd francuski 
domaga się, by Niemcy wykonali przyjęte na 
siebie zobowiązania i zdecydowany jest bro- 
nić praw narodu francuskiego, które zostały 
| sankcyonowane przez traktat pokojowy. Po- 


quantum za luty, wówczas rząd francuski 
będzie zmuszony do zarządzeń gospodarczych 
i finansowych, jakoteż i do wszystkich in- 
nych zarządzeń, które przewiduje traktat po- 
kojowy. 


——  — 


NIEZGODA WŚRÓD KOALICYI CO DO WY- 
DANIA WINOWAJCÓW NIEMIECKICH 
Wiedeń. PAT. Biuro kor. donosi z Amsterdamu, 
wedle „Dailly News* z Paryża, że przed wysła- 
niem listy osób winnych do Berlina, loczyła się 
w Radzie ambasadorów waika, która zakończyła 
się porażką przedstawiciela angielskiego. Mille- 
rand zdołał przekonać Radę ambasadorów, że 
lista powinna być wysłana do Berlina bez 
zmiany. . 

LIST KRONPRINZA DO NACZELNIKÓW 
PAŃSTW KOALICYL 


Wiedeń. PAT. Biuro kor. donosi z Hagi za ho- 
lend. Biurem kor. że telegram wystosowany 
przez byłego niemieckiego następcę tronu do na- 
czelników pańsw koalicyjnych, w którym tenże 
oddaje swoją osobę do dyspozycyi, został wysłany 
bez wiedzy jego ojca, byłego cesarza niemiec- 
kiego. 

WILSON PRZECIW WYDANIU 

„Wiedeń. PAT. Biuro kor. donosi z Paryża: 
Wedle doniesienia iskrowego z Waszyngtonu, 
ma Wilson zamiar odpowiedzieć na telegram nie- 
mieckiego następcy tronu. W Białym Domu są- 
dzą, że Wilson skorzysta ze sposobności, ażeby 
oświadczyć publicznie, że był zawsze przeciwnym 
żądaniu koalicyi co do wydania winnych. I teraz 
jest on gotów oświadczyć, że się sprzeciwia ener- 
gicznie wszelkiemu postępowaniu, zmierzającemu 
do tego, by wszystkich obwinionych, jeńców cy- 
wilnych i wojskowych wydać, cełem ich zasą- 
dzenia. 


WASSILKO NA LISCIE WINOWAJCÓW. 

L. Wiedeń. (Telefonem)  „„Korespondentz 
Herzog“ donosi z Morawskiej Ostrawy: Na li- 
ście winowajców wojennych, mających być 
wydanymi koalicyi, znajduje się też znany, 
działacz ukraiński baron Wassilko. 


WINNYCH. 


—— (jaa 


«arady nad sprawą turecką 


w Londynie. 

Wiedeń. PAT. Biuro kor. donosi z Paryża: 
Wedle prasy paryskiej o rokowaniach loadyń- 
skich, że dotyczą one nietylko bieżących 
spraw, jak sprawy Turcyi i Rosyi, lecz także 
i trudności, które powstały wskutek stanowi- 
skaŃemiec w kwesty} wydania osób. „Petit 
Parisien“ pisze o kwestyi wschodniej, że mu- 
si być ona trakiowana ostrożnie, że jednak na- 
leży się spodziewać, iż będzie ona załatwiona. 
Jako wojskowy sprawozdawca dla kwestyi tu- 
reckiej odjechał do Londynu generał Fran- 
chet d'Esperay. W Londynie będzie kwestya 
turecka załatwioną tylko w ogólnych zarysach. 
definitywne jej rozwiązanie nastąpi w Pary- 
żu, z okazyi traktatu pokojowego z Turcyą. 

Wiedeń. PAT. I] Messagero pisze o podróży lon- 
dyńskiej Nitdego, że Włochy hędą w kwestyi tu- 
reckiej broniły zasady terytoryalnej nienaruszai- 
ności Turcyi i wysuną tę zasadę jako podstawę 
przy rokowaniach londyńskich. 


Millerand za pozostawie: 


niem Turcyi w Europie. 

Wiedeń. PAT. „Neues Wiener Journal* do- 
nosi z Paryża: W Komisyi Izby dla spraw za- 
granicznych oświadczył prezydent ministrów 
Millerand, że jest przychylnie usposobiony dla 
planu, by Tureyę zostawiono w Eurcpie. Mil- 
lerand zakomunikował komisyi tekst układu. 
który został zawarty między Francyą a Anglia 
w roku 1946 w sprawie Malej Azyi. Komisya 
przyjęła porządek dzienny, w którym żąda, by 
zostały zapewnione sprawa Francyi w Kon- 
stantynopołu, w Maiej Azyi, Syryi i Pałesty- 
nie, w myśl układu z 1916. 


notę datowaną z 8 lutego, w której jest po- | wołując się na art. 429 traktatu pokojowego Karea dewis sswajcarekich z 11 lutego. Berlin 


iadzi ie- i i ; 5.95 (615), Wiedeń 1.65 (1.75), Praga 5.60 (5.05), 
wiedziane: Niemcy zobowiązali się do 30 kwie- | donosi rząd francuski rządowi niemweckjamu, że Hol dva 228.50 (222), Nowy jork 25 (600 

s Wi A i 222), 203 (600). Loe- 

tnia 1920 dostarczyć koali 1480.00 ton lanz" si Niemcy nie wypełniły warunków po- Ayn 20:30 M er 6 wiżoj Medyolan 


węgla. Przedstawielel rz nięmieckiego 
oświadczył wobec komisyi węglowej w Es- 
sen, że Niemcy nie mogą więcej dostarczyć 
miesięcznie jak 750.000, ale i ta ilość nie 


jowych termin co do opróźnienia obsadzo- | 3310 (5350), Bruksela 45.75 (44), Kopenhage © 
nych terytoryów jeszcze nie rozpoczął się i, |(g0), Sztokholm 111 (111), Chryztyania 103 (108), 
że jeżeli Niemcy do 1 marca 1920 nie do-|M 10450 (10450) Rusios Ayres .75 (260), 
starczą załegłych dostaw, a nadto pewnego |roiy koronowe 2 (4) 
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ARIOUA LSZOECAYC 


kones. biuro dla spraw  ubezpieczeniowych 
Kraków, Rynek gè. 22. Tel, 2246. 


Eha Ja fa fa w 
w Krakowie, Starowiślna 35 
EEE ZOREMEGEE MaG! | 
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U = Oferty 
Dom Handlowy Leon Orzał 


1616 Warszawa, Marszaitowzka 68. 
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kę nkp p intelig.,  rutynowanej wycno- 
Veni ne (ię wawcezyni żyd. do 8-letniego 


chłopca za dobrem wynagrodzeniem, Zgło- 
szenia listowne pod H. M.'1920 do Admin. | 
„Nowego Dziennika“. 5244. 
] hippi papiery wojskowe na nazwisko | 
Hifi (0 Bernard Horowitz. Znalazca zechce | 
zwrócić do Horowitza, Brzozowa 14. 3243 


mająca wiasny interes 
Ki iiid- iieiea, i > apletne dE nie 
domowe pragnie zawrzeć znajomość w celu 
matrymonialnym z mężczyzną inteligentnym 
kupcem. Zgłoszenia nieanontmowe: Kraków, 
Poste-restante pad „Dobra przyszłość“ 3242 


tnennia składającego się z 2, 3 
MIKU MENKA lub 4 ref 5 ma 


Stern, Miodowa 34 HI. dia B. 3238 


poleca przedwojennej jakości kiełbasę, 
salami cielęcą węgierską, paryską, 
weroneską, pasztetową itd.; szynkę: 
wołową, ciełęcą i wesitalską; mostek 
wołowy i ozor wędzony po przystę- 
pnych cenach, hurtownie i częściowo. 


9994000 


ra 
. 


Inierwencya przy Jlkwidscyi i wypłatach 
szid, 
. Szacowgniz sbjaktów. 


„ Rewizyc polic ubezpieczoniowych od ognia, 
włamania i odśpowiedziałności ustawowej. 


„ Imterwencya u Townrzystw zagranicznych. 


„ Użatwianie zawierania umów ubezpiecze- 
niewych na korzystnych warunkach. 


3299962909 909396 


UBKOWESACE ZUSAGZANEAGERUKOBORNIE: 


„SaiGA Sztuki i 
ulica Szpitalna L. 46, 


(naprzeciw teatru miejskiego.) 


ne 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszcrzędnych mistrzów, 

polskich i zagranicznych pu cenach umiarkowanych. Cheas 

upraystępnić najszerszym warstwom nabywanie prawdzi: wyci 
dzieł sztuk, raprowadza dyrekcya również 
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Dom Spedycyjny d 
JAURYER“ 


Józefa Czerwińskiego 
w Podgòrzu, ul Nadwišlaska 24, 
Telofon Hr. 341. 1041 


Fathcwe siły Gorądcze w każdym 
1yecyzknpia wypadku. 1413 
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Zapalniczki, Raumyki do tychłę, beaiarye, 
sarapki alukte., gramofony płyty. inzirua= 
menty muzyczne, wszelkie struny I przy= 
bory de (tychże. śiriykuty fotograficzna 
oraz towary galanieryjne polata hurtownie 


LEOPOLD HUTTRER 


KRAKÓW, GROBZKA 43, 1514 
AALAAAAAAAAAAAAAA 


s HE. do przeliczania Koron 
tabelki na Marki i odwrotnie 
wysyła iistem poleconem za nadesłaniem 
1.— Mk. W. Nowak, Kraków, Garbarska 26. 
Dla odsprzedających rabat. 3236 


Biuro pośrecdniciwa pracy 
koblet żydowskich 


urzęduje codziennie od 3—6, Stradom 15 
I. p. ofic. 1008 


* 


oszczędzać można przez 
Wiele pionie użycie naszego środka do 
golenia bez brzytwy, aparatu i bez mydłu. 
Bardzo przyjemne w użytku. Nadaje twarzy 
miękką cerę. CenR słoika wystarczającego 
na dłuższy ozas z opłatą pocztową K. 11. 
Wysyłka za nadesłanieim kwoty z góry lub 
za pobraniem. — Dom wysyłkowy nowości 
chem. „Chemia*, hem. „Chomia*, Oświęcim, Fach pocztowy. 


W niedziele, dnia i niedziaja dnia 8 b. m. w pociągu zdąża- 
ib. jącym z Nowego Sącza przez 
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Suchę do Krakowa zgubiono ‘pakunek: za- NĄ 
wierający „Tales“, 2 p. Tefilim i modlite- 


wnik. — Znałazca zechce takowe za wy- Mate lg gidig eA ram 3 Bia Złoto dentystyczne 


uagrodzeniem zwrócić do Naftalego Nattla. | lub połamane kor. 15 za kilogram. Leopold Vogler, Kraków, ui. Grodzka 34. 
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Eciton Czl Spółki Wydzugkczej w Krakowie, Redakier nacz, i odp: Da, Wilbełm 


rww zakres spadytoroki wckGdzĄCe. 


Nadto kursuje wóz spedytorski po- 
wyższej firmy w celą natych- 
miastowego odwiezienia. 
towarów nadworce 
i wysłania 
jako 
ga$ tez KURYER POSPIESZNY, ges isl 
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